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T A D E U S Z  B I E S A G A  S D B
U n i w e r s y t e t  Papieski J a n a  P a w ł a  li w  K r a ko w ie
W y d z i a ł  F i lo z o fic z n y

GODNOŚĆ OSOBY LUDZKIEJ 
A NORMY ETYCZNE

CZTERY ŹRÓDŁA I CZTERY W YM IARY LUDZKIEJ GODNOŚCI

N a terenie różnych nurtów  antropologicznych i etycznych 
toczy się spór czy wszyscy ludzie są osobami, czy wszyscy lu ­
dzie posiadają godność osobową, czy tylko ci, którzy spełniają 
pewne kryteria, i tylko tym, można przypisać taką  godność, 
i tym samym przyznać im na tej podstawie prawo do życia, czy 
też inne upraw nienia etyczne. Teoretyczne pozbawienie godno­
ści osobowej pewnych grup isto t ludzkich prowadzi do usp ra­
wiedliwienia legislacji ich aborcji, czy eutanazji. Selekcja euge- 
niczna, k tóra zrodziła się przed medycyną nazistowską i w niej 
m iała swoje apogeum, wraca dziś jako neoeugeniczna selekcja 
aborcyjna tych, których uznaje się za nie-osoby, a więc za rze­
czy, którym i społeczeństwo może dysponować. Owe nurty  dys­
krym inujące pewne grupy ludzi potraktowanych jako nie- 
-osoby, chcą uchodzić za nu rty  hum anistyczne, czego dowodem 
m a być odwoływanie się do godności osobowej, przyznawanej 
jednak  jedynie tym, którzy spraw nie biologicznie, psychicznie 
i świadomościowo funkcjonują.
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W referacie przywoła się rożne źródła godności osoby ludz­
kiej, opisze się cztery formy owej godności, wskaże się jakie 
nurty  filozoficzne i dlaczego pomijają niektóre z wymienionych 
typów godności ludzkiej i wykluczają przez to niektórych ludzi 
z grona osób, pozbawiając ich praw a do życia.

W nurcie personalizm u fenomenologii realistycznej J. Sei­
fert opisał cztery pojęcia godności. Są to kolejno: 1) godność 
ontologiczna (ontological d ign ity ), k tó rą  posiadam y wraz 
z zaistn ien iem  n a tu ry  ludzkiej; 2) godność świadomego 
podmiotu (dignity o f the conscious subject), wynikła z aktualnie 
używanej świadomości; 3) godność naby ta  albo m oralna 
{acquired dignity, moral dignity), k tórą nabywamy przez wła­
ściwą aktualizację naszej osobowości; 4) godność relacyjna, 
którą otrzymujemy jako dar ze strony wspólnoty ludzkiej, spo- 

- łeczności i Boga (dignity as gift, bestowed dignity)1. Każda 
z tych godności daje człowiekowi odpowiednie upraw nienia 
etyczne, stąd  pomijanie którejkolwiek z nich, pozbawiania go 
owych upraw nień, w tym również praw a do życia.

ONTOLOGICZNA GODNOŚĆ OSOBY LUDZKIEJ 

I JEJ UPRAWNIENIA ETYCZNE

Pierwszym i można powiedzieć podstawowym źródłem god­
ności ludzkiej je s t realne istnienie i określona nim  n a tu ra  oso­
by ludzkiej. Indywidualny podmiot racjonalnej na tu ry  w swej 
potencjalności i teleologii, wyposażony je s t w dynamizmy, które 
wymagają by nazwać go „kimś”, a nie „czymś” i respektować 
jego osobową godność.

1 Zob. J. Seifert, The Right to Life and the Fourfold Root o f Human Digni­
ty, w: The Nature and Dignity o f the Human Person as the Foundation of the 
Right to Life. The Challenges of the Contemporary Cultural Context, ed. by 
J, de Dios Vial Correa, E. Sgreccia, Citta del Vaticano 2003, s. 194-215; ten­
że, The Philosophical Diseases of Medicine and Their Cure. Philosophy and 
Ethics of Medicine, vol. 1: Foundations, Dodrecht 2004, s. 115-138.
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Praw dą jest, że ów ktoś najbardziej ujaw nia się i je s t wi­
doczny przez swoje akty świadomości czy wolności, ale zdajemy 
sobie sprawę, że akty te nie istnieją same w sobie, ale wymaga­
ją  realnego podmiotu, z którego się wyłaniają. J a  metafizyczne 
je s t więc u podstaw ja  fenomenalistycznego, ja  samoświadome- 
go, ja  działającego. Ani nasz mózg, ani ciało, czy społeczność 
nie są podmiotem naszych aktów, lecz nasze ja  realne wyłania 
z siebie wszystkie nasze rozumne i wolne akty. Wyłaniając je 
z siebie, nie je s t od nich zależne, je s t im równocześnie imma- 
nentne i transcendentne.

Osoba je s t zawsze konkretnym  i nieprzekazywalnym indy­
widuum. Dobrze to wyraził Ryszard od św. W iktora w sformu­
łowaniu: persona est intellectualis naturae incommunicabilis 
existentia -  osoba to nieprzekazywalne istnienie intelektualnej 
na tu ry 2. Osoba istnieje w sobie w sposób jednostkowy. Przez 
ową jednostkowość nie da się czym innym, czy kimś innym za­
stąpić. J e s t isto tą niepowtarzalną. Niepowtarzalności tej nie 
można zredukować do jej aktów, które są powtarzalne, a do te ­
go mogą być godne i niegodne osoby. Godność osoby w yrasta 
z istn ien ia  takiego bytu, a nie z tego, jakie funkcje ta  osoba 
podejmie. W związku z tym ontologiczna godność osoby {onto- 
logical dignity o f person) p r z y n a l e ż y  w s z y s t k i m  i s t n i e -  
j ą c y m l u d z i o m ,  niezależnie od tego, czy aktualnie są świado­
mi, czy śpią, czy są zdrowi czy choi’zy, czy są dorosłymi, czy też 
dziećmi, czy są urodzeni, czy rozwijają się w okresie p renatal­
nym3.

Godność ta  wyklucza urzeczowienie osoby, uty litarne jej 
traktow anie i j e s t  p o d s t a w ą  p r a w a  do ż y c i a  i r ozwoju .  
Nie je s t ona nadaw ana człowiekowi, lecz zastana wraz z jego 
zaistnieniem  i jego naturą , je s t n ieu tracalna aż do śmierci. Nie 
może być przez kogokolwiek usunięta, ani przez społeczność,

2 Zob. Richard de Saint-Victor, De Trinitate, texte crit. J. Ribailler, Paris 
1958, 4, 32 oraz 4, 25.

3 Zob. Seifert, The Right to Life and the Fourfold Root of Human Dignity, 
s. 204.
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ani przez państwo, ani naw et przez samego siebie. Godność ta 
n ie  j e s t  s to p n io w a ln a  w tym  sensie, że wyposażony w lep­
sze geny, zdrowszy, silniejszy, bardziej inteligentny posiada ją  
w większym stopniu, a chory, słabszy, mniej inteligentny -  
w mniejszym stopniu. Wszyscy ludzie jako osoby posiadają ją  
w równym stopniu. Pod tym  względem wszyscy są równi 
i wszyscy posiadają prawo do życia i rozwoju. Prawo to nie jest 
ukonstytuowane przez społeczną, historyczną czy kulturową 
akceptację ludzi, przez jak iś konsensus, legalizacje, lecz jest 
prawem naturalnym , bezwzględnym. Każde prawo stanowio­
ne, winno bezwzględnie respektować wynikłe z tej godności 
prawo do życia i osobowego rozwoju.

Godność ontologiczna i prawo do życia nie może być podda­
ne utylitarystycznym  procedurom kalkulacji złych i dobrych 
skutków, czy kalkulacji kosztów i zysków. Urzeczowienie osoby 
w tej kalkulacji je s t agresją wobec jej godności. Jakikolwiek 
gwałt na  godności ontologicznej osoby nie da się usprawiedli­
wić. Godność ta  wymaga absolutnej akceptacji i nie może pod­
legać ani procedurom porównywania i wyważania jej z innymi 
wartościami, ani procedurom podporządkowania jej kalkulacji 
dóbr utylitarnych.

Oparte na  godności ontologicznej prawo do życia i osobowe­
go rozwoju nie może być w żadnej sposób podważane. Nie do­
puszcza ono potraktow ania osoby jako tylko środka do osią­
gnięcia innych celów. Zakazuje ono wszelkie formy zabójstwa, 
aborcji, eutanazji. Zakazuje np. destrukcji embrionów ludzkich 
w celach eksperymentów, czy pobrania i hodowli embrional­
nych komórek macierzystych, niszczenia zamrożonych, tzw. 
zbędnych embrionów ludzkich w procedurach in  vitro, zakazu­
je selekcji i pozbawiania życia isto t ludzkich zarówno w okresie 
prenatalnym , ja k  i postnatalnym 4. Przeciwstawia się naduży­
ciom seksualnym nie tylko wobec osób w pełni świadomych, ale 
również dzieci oraz osób w różnych dysfunkcjach psychicznych,

4 Zob. tenże, The Philosophical Diseases of Medicine and Their Cure, 
s. 119.
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będących w perm anentnym  stanie nieświadomości. Wszyscy 
oni m ają prawo aby byli traktow ani jako osoby, a nie jako rze­
czy do takiego, czy innego wykorzystania.

Ontyczna godność osoby dana jej wraz z jej istnieniem  i nie 
może podlegać ustaleniom  ze strony społeczeństwa, nie może 
być stanowiona na zasadzie konsensusu, kontrak tu  czy arbi­
tralnej legislacji. J e s t ona podstawą formowania praw a stano­
wionego, w inna być rozpoznana i uznana. Godności tej n ik t nie 
może nam  nadać ani odebrać. Różne formy ograniczania zakre­
su tej godności np. tylko do sprawnych, dobrze funkcjonują­
cych, dorosłych osób, są arb itralną samowolą i dyskryminacją 
innych osób ludzkich.

G O D N O Ś Ć  Ś W I A D O M E G O  P O D M I O T U

Godność aktualnie świadomego podmiotu (dignity o f the 
conscious subject) ujawnia się w świadomej aktualizacji racjo­
nalności, wolności i miłości. Rozbłyskuje ona bogactwem natu ­
ry osoby ludzkiej. Bez tej aktualizacji nie wiedzielibyśmy na 
czym polega życie osobowe, w jakich aktach się wyraża. To wła­
śnie intencjonalne akty poznania, język, wiedza, świadome 
i odpowiedzialne odnoszenie się do innych osób, do świata, czy 
do Boga ~ ujaw nia nasze życie osobowe. „Bez doświadczenia 
owych świadomych aktów przez indywidualnych ludzi, nie mo­
glibyśmy w ogóle poznać czym je s t osoba, nie moglibyśmy po­
znać potencjalności świadomego życia (toward conscious life) 
tkwiących w (nieurodzonych, wiekowych, głęboko upośledzo­
nych) ludzkich osobach; tych potencjalności, które właśnie są 
konstytutyw ne dla ontologicznej godności”5. Treściowe określe­
nie racjonalności natu ry  osoby ludzkiej, poznajemy na podsta­
wie aktualnych jej aktów świadomości, wolności czy miłości. 
S tąd też owa aktualność owych aktów, m a swoją w ewnętrzną

5 Tamże, s. 122.
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wartość i zdaniem J. Seiferta posiada ona aksjologiczny priory­
te t (axiologicalpriority) w ujaw nieniu godności osoby, priorytet 
który współgra ze stanowiskiem  Arystotelesa, że ak t je st czymś 
priorytetowym względem potencji6. Potencjalność godności 
ontycznej osoby, aktualizuje się właśnie w aktualnie dokony­
wanych aktach świadomych czy wolitywnych. Godność aktual­
nie świadomego podmiotu osobowego, je s t c z y mś  n ow y m  
w stosunku do ontologicznej potencjalności racjonalnego życia 
osoby, i w tym aspekcie godność ta  je s t zakorzeniona w aktual­
nie obudzonym świadomym życiu osoby (actually awakend 
rational life o f person)1.

Posiada ona swoją specyfikę. Godność ontologiczna w czasie 
naszego życia je s t niezm ienna i nie podlega destrukcji. Tym­
czasem godność aktualnie świadomego podmiotu n ie  p o s i a ­
d a  cech  s t a ł o ś c i  i n i e z m i e n n o ś c i .  Nie występuje ona 
w okresie rozwoju embrionalnego, może być ona w mniejszym 
czy większym stopniu ograniczona przez ciężkie urazy czy 
schorzenia, takie ja k  stan  śpiączki czy przewlekły s tan  wegeta­
tywny. Jej cenność je s t jeszcze wyraźniejsza w tym, że jest ona 
krucha, możemy ją  w pełni rozwinąć, ale możemy ją  też łatwo 
utracić. Godność ta  związana je s t bowiem ze zdobywaniem wie­
dzy, kierowaniem się rozpoznaną prawdą, z aktualizacją wol­
ności i realizacją dobrych czynów, ze świadomym budowaniem 
wspólnoty i realizacją naszych uczuć i w tym miłości. Dzięki 
niej posługujemy się darem  języka, rozwijamy wspólnotowe 
i społeczne więzi oraz przez akty wiary, miłości, adoracji 
i dziękczynienia, budujem y więź z Bogiem. W szystkie te akty 
ujaw niają osobę jako świadome, żywe centrum  działania. Oso­
ba ludzka rozbłyskuje w nich pełnym blaskiem. Można ją  więc 
potraktować jako coś radykalnie nowego w porównaniu z god­
nością ontologiczną.

Jeśli godność ontologiczna je s t podstawą praw a do życia 
i rozwoju, to godność aktualnie świadomego podmiotu osobo­

6 Zob. tamże.
7Zob. tamże, s. 123.
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wego je s t podstawą szerokiego spektrum  upraw nień, podobnie 
ja k  poprzednie, zaliczanych do praw  człowieka.

Po pierwsze są to praw a wyrastające z aktualnych aktów 
świadomości, m yślenia (rooted in thought), wiedzy i szukania 
prawdy (knowledge, the right to truth). Osoba ludzka m a p ra­
wo by n ie  być p o z b a w i o n y m  ś w i a d o m o ś c i ,  by poszuki­
wać sposobów jej zachowania naw et w sytuacjach łagodzenia 
ciężkiego bólu. Człowiek m a prawo do świadomego życia 
i um ierania. Można pozbawić człowieka tego praw a np. przez 
pospieszną term inalną sedację. Lęk przed cierpieniem, przed 
towarzyszeniem człowiekowi ciężko choremu czy um ierające­
mu, może prowadzić do decyzji o wprowadzaniu tych osób 
w stan  przytępionej lub wyrugowanej świadomości.

N astępnym  prawem wynikłym z omawianej godności jest 
p r a w o  do p r a w d y  {right to truth). J e s t to upraw nienie prze­
ciwstawiające się manipulacjom, utopiom i ideologiom. W sy­
stem ach totalitarnych ukrywanie faktów, przeinaczanie i okła­
mywanie ludzi je s t m etodą rządzenia. W demokracjach silne 
grupy biznesowe i polityczne również m anipulują ludźmi przez 
podległe im środki masowego przekazu, oraz wpływ na wymiar 
sprawiedliwości. Niektóre wpływowe ideologiczne organizacje, 
odrzucając obiektywną prawdę, nie podejmują wysiłku jej po­
szukiwania, lecz przyjęte przez siebie poglądy, chcą wprowa­
dzić przez rewolucyjne, aktywne oddziaływanie na  emocje i po­
stępowanie ludzi. Zarówno stalinowskie inżynierie społeczne, 
jak  też obecne inżynierie genderowe, w imię przyjętej utopii, 
agresywnie wkraczają w życie społeczeństw, chcąc je całkowicie 
wg tych utopii przekształcić.

N astępną grupą praw człowieka generowanych przez god­
ność aktualnie świadomego podmiotu osobowego, są p r a w a  
z a k o r z e n i o n e  w w o l n o ś c i  (based on freedom). Podmiot 
osobowy m a prawo do wolności myśli, słowa czy wyznania. 
Szczególnie ważnym upraw nieniem  je s t wolność sum ienia 
(freedom o f conscience). Obserwujemy dziś różne próby ograni­
czenia klauzuli sumienia. Nasze polskie prawodawstwo zmu­
sza lekarza, posługującego się klauzulą sum ienia, aby odma­
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wiając dokonania aborcji, w skazał tych, którzy tego dokonają, 
czyli aby współuczestniczył w czynie, który w sum ieniu uważa 
za niemoralny. Klauzulę sum ienia próbuje się obwarować tak  
przepisam i adm inistracyjnym i i prawnymi, aby było coraz tru ­
dniej z niej skorzystać. W sposób ograniczony korzystają z niej 
przedstawiciele tylko niektórych zawodów, tymczasem powin­
na być możliwość jej zastosowania w każdym zawodzie, w tym 
również przez pełniących funkcje społeczne, polityczne czy pań­
stwowe.

W r e l a c j i  ś w i a d o m e g o  p o d m i o t u  o s ob o we g o  do 
ś w i a t a  (relationship o ftheperson  with the world) zakorzenio­
ne je s t p r a w o  do p o s i a d a n i a  s we go  ś w i a t o p o g l ą d u ,  za­
równo filozoficznego, ja k  i religijnego. Je s t to prawo do pełnej 
wiedzy o człowieku, o jego wymiarze cielesnym jak  i ducho- 

- wym. Takie prawo było łam ane przez ideologię marksistowsko- 
-komunistyczną, k tóra narzucała uznany za jedynie słuszny, 
m aterialistyczny i ateistyczny światopogląd, dyskryminując 
i prześladując ludzi o światopoglądzie chrześcijańskim.

Zarówno w samej wolności, jak  też w r e l a c j i  l u d z k i e j  
o soby  do B o g a  zakorzenione je s t p r a w o  do w o l n o ś c i  r e ­
l i g i j n e j  (freedom o f religion), do oddawania czci Bogu zarów­
no pryw atnie ja k  i publicznie. Je s t ono zasadnicze dla wolności 
człowieka, stąd  jego ograniczenia w sferze społecznej, kulturo­
wej czy politycznej uderza w godność i wolność człowieka.

Obok rozumu i wolności świadomy podmiot osobowy rozpo­
znaje i przeżywa św iat wartości. Owa bogata z d o l n o ś ć  o s o ­
by  l u d z k i e j  do m i ł o ś c i  i a f e k t y w n e g o  ż y c i a  e m o c j o ­
n a l n e g o  (faculty offeeling and the affective life o f person) daje 
m u też upraw nienia etyczne, aby n ie  r a n i ć  j e g o  u c z u ć  
związanych z jego w łasną ku ltu rą  czy religią. Różnoraka prze­
moc, agresja psychologiczna wobec ludzi związanych całym ser­
cem ze swoją ku ltu rą  i religią, je st niemniej okrutna, niż inne 
formy przemocy. Przemoc ta  ukrywa się nieraz pod wolnością 
słowa, czy wolnością sztuki. Przemoc ta  w postaci nowych ideo­
logii chce również wkroczyć na drogę eksperymentowania uczu­
ciowością ludzką, przez eksperymenty na tożsamości seksual­
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nej, tożsamości rodziny, nie mówiąc o tożsamości narodowej, 
kulturowej, czy religijnej. Dzisiejsza wiedza psychologiczna 
i medyczna może być użyta do nieznanych dotychczas ekspery­
mentów na tożsamości emocjonalnej człowieka. Nie wiemy, czy 
tego typu eksperymenty nie są groźniejsze niż eksperymenty 
komunizmu, prowadzone na klasach i grupach społecznych, 
etnicznych, narodowych i kulturowych. W tym wypadku bo­
wiem inżynieria genderowa, poprzez swoje programy wychowa­
nia przedszkolnego i dalszego, wkracza w wychowanie każdej 
jednostki, każdego dziecka, począwszy od jego urodzin.

GODNOŚĆ NABYTA I MORALNA

Źródłem godności nabytej (acquired dignity and moral d i­
gnity) je s t udoskonalenie się osoby poprzez rozumne, m ądre 
czyny. Mówiąc językiem Arystotelesa chodzi o nabyte sprawno­
ści rozumu w poznaniu prawdy, i woli w realizacji dobra. Naby­
cie owej niejako drugiej natu ry  osoby w postaci ratio recta i vo­
luntas recta ubogaca osobę nową godnością. W tym udoskona­
leniu osoby nie chodzi o posiadanie jakiegokolwiek zakresu 
wiedzy, lecz o poznanie zasadniczych prawd naszego życia, do­
tyczących człowieka, przyrody i Boga, które są nieodzowne do 
realizacji dobra. „Jeśli ktoś posiadałby tylko taką  wiedzę, 
w której byłby całkowicie odcięty od realności i prawdy, nie 
mógłby nabyć owej godności. Nie nabędzie jej -  pisze J . Seifert 
- je ś l i  nie udzieli on właściwej odpowiedzi wobec prawdy i w ar­
tości”8.

M oralna godność (moral dignity), w porównaniu z nabytymi 
sprawnościam i intelektualnym i, odznacza się swoją specyfiką. 
Związana je s t ona z poszukiwaniem, odkryciem i przylgnię­
ciem do prawdy, ale je s t czymś więcej w porównaniu z osiągnię­
ciami i zdobytym autorytetem  naukowym. Nabywamy ją  po­

8 Tamże, s. 127.



przez dobre czyny, ubogacając się sprawnościami, czyli cnotami 
moralnymi. Udoskonalamy naszą wolę w miłości i praktycznej 
realizacji dobra. Kulminacją godności moralnej je s t świętość 
(in holiness).

Łatwo dostrzec różnice m iędzy godnością ontologiczną 
a godność m oralną osoby ludzkiej. Pierwsza z nich je s t trw ała 
i nie m a swego przeciwieństwa, druga je st krucha i m a swe 
przeciwieństwo w tym, co je s t niegodne, nieludzkie, niem oral­
ne. Godność nabyta i m oralna nie je s t nam  dana wraz z zaist­
nieniem. Mamy możliwość ją  nabyć poprzez zgodne z praw dą 
m oralne postępowanie. W odróżnieniu od ontologicznej, je s t to 
godność dość krucha, gdyż możemy ją  nabyć, możemy ją  u tra ­
cić, lub poprzez złe czyny i nabyte wady, wytworzyć w sobie oso­
bowościowe jej przeciwieństwo. Święty w pełni posiada godność 
czy osobowość m oralną, a notoryczny przestępca, zbrodniarz 
nie tylko jej nie posiada, ale m a jej przeciwieństwo, czyli osobo­
wość moralnie zdeprawowaną. Godność m oralna je s t stopnio­
walna, można ją  mieć w niskim , minimalnym stopniu, można 
ją  całkowicie utracić, ale można też wytworzyć sobie osobowość 
przeciwną do tej godności, złą, nikczemną, niegodną człowieka 
(indignity and vileness)9. D. von H ildebrand mówi w tym kon­
tekście o zwierzęcej pożądliwości i satanistycznej, destrukcyj­
nej pysze. Takiego przeciwieństwa nie spotykamy ani w pierw­
szej ani w drugiej z wymienionych godności.

N a terenie postępowania człowieka możemy mówić o d ra­
macie ludzkim, w którym z jednej strony rozumiemy katego- 
ryczność powinności moralnej i konieczność nabycia godności 
moralnej, z drugiej zdajemy sobie sprawę z tego, że je s t ona 
uzależniona od naszej wolności, od naszych decyzji i że łatwo ją 
utracić. W całym naszym życiu jesteśm y w niebezpieczeństwie 
jej utraty. Życie nasze je s t więc bojowaniem, by zachować ludz­
kie oblicze.

Godność m oralna je s t podstaw ą n o w y c h  u p r a w n i e ń  
e t y c z n y ch .  Domaga się ona właściwego szacunku dla osób

- 576 TADEUSZ BIESAGASDB_________________________________________________________________

9 Zob. tamże.
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ubogaconych tą  godnością. Osoby takie m ają p r a w o  do 
d ob r e j  o p i n i i  (right to a good reputation), k tóra im się nale­
ży, i złem moralnym je s t niszczenie tej opinii przez kłam stw a 
czy oszczerstwa. Wielokrotnie autorytety m oralne są atakowa­
ne, a to dlatego, że mogą być wyrzutem sum ienia dla tych, 
którzy utracili godność m oralną, lecz nie chcą tego uznać, 
i w związku z tym w swej pysze, dążą do podważania i niszcze­
n ia najbardziej wzniosłych wartości moralnych czy religijnych. 
Zdaniem von H ildebranda to w łaśnie najbardziej destrukcyjne 
je s t ,ja  pyszne”, które zmierza do detronizacji wartości, i w tym 
celu szczególnie agresywnie uderza w autorytety moralne i re­
ligijne, które te wartości reprezentują10.

M i n i m a l n e  posiadanie godności moralnej wymagane je st 
do r e a l i z a c j i  p r a w  w y n i k ł y c h  z p o s i a d a n i a  g o d n oś c i  
a k t u a l n i e  ś w i a d o m e g o  p o d m i o t u ,  np. praw a do wolności. 
W przypadku zdeprawowanej przez czyny przestępcze i krym i­
nalne osobowości moralnej, człowiek skazany wyrokiem sądu 
na  więzienie, t r a c i  p r a w o  do realizacji wolności w życiu 
społecznym, prawo do swobodnego przem ieszczania się i dzia­
łania. J e s t odizolowany od społeczności i resocjalizowany, by 
osiągną minim um  osobowości moralnej i odzyskał utracone 
upraw nienia.

GODNOŚĆ JAKO DAR

ZE STRONY WSPÓLNOTY, SPOŁECZNOŚCI CZY BOGA

Godność jako dar (dignity as gift, bestowed dignity) wiąże 
się z relacją osoby do innych osób, do społeczności i do Boga. 
W relacji tej brane są pod uwagę natu ra lne  i osobowościowe 
zdolności osoby, ale godność ta  je s t  nadaw ana osobie 
z zewnątrz, przez wspólnotę ludzką, czy też z góry, przez Boga.

10 Zob. D. von Hildebrand, Christian Ethics, New York 1953, s. 408-413 
(w wersji niemieckiej: Sittlichkeit und, ethische Werterkenntnis, Teil 3: Die 
verschidenen moralischen Zentren, Vallendar-Schönstatt 1982, s. 145 n.).
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Je s t ona darem, który uwzględnia naturalne, międzyosobowe 
relacje powstałe we wspólnocie rodzinnej, etnicznej, narodowej, 
państwowej, religijnej, uwzględnia różne zdolności i talenty 
osoby, ale je s t czymś więcej niż owe zdolności.

Godność bycia mężem, żoną, ojcem, m atką, rodzicami, 
którzy obdarzeni się przez dzieci miłością, p iastu ją godność 
m atki i ojca, ufundow ana je s t n a  n a t u r a l n y c h  r e l a c j a c h  
m ałżeństwa i rodziny. Godność rodzicielska winna być szano­
w ana nie tylko przez dzieci, ale przez szkołę, służbę zdrowia, 
społeczeństwo czy prawodawstwo państwowe.

Z relacji społecznych w yrastają różne formy godności przy­
znawanych i nadaw anych p r z e z  i n s t y t u c j e  s p o ł e c z n e  
i p a ń s t w o w e .  Przyznanie poszczególnym osobom różnych, 
ważnych funkcji zawodowych, społecznych, politycznych nada­
je im godność i au tory tet tych funkcji. Jeśli rozumie się profe­
sję nie tylko technicznie, ale jako powołanie do spełnienia waż­
nych zadań, to umocowaniem danej osoby do praktycznej rea­
lizacji tego powołanie, je s t nadaniem  jej godności czy to prezy­
denta, rektora uczelni, lekarza, sędziego, duszpasterza itd. 
Z godnością tą  wiąże się określony autorytet i większe od in­
nych upraw nienia etyczne i prawne, ale też większe obowiązki 
i odpowiedzialność. Ważna je s t niezależność w spełnianiu 
owych profesji, w tym niezależność i wolność sum ienia, łącznie 
z możliwością stosowania klauzuli sumienia, umożliwiającej 
godne sprawowanie danego urzędu.

Godność ufundowana n a  r e l a c j i  z B o g i e m  przekracza 
natura lne zdolności człowieka, sięga bowiem nieskrępowanej 
działalności Boga w świecie czy w Kościele. Godność ta  ma 
z jednej strony charak ter uniwersalny, z drugiej partykularny. 
U niw ersalny w sensie potwierdzenia przez monoteistyczne re- 
ligie, iż wszyscy ludzie zostali stworzeni przez Boga na  jego 
obraz i podobieństwo, partykularny  -  że Bóg powołuje różnych 
ludzi do spełnienia specyficznych różnych funkcji, np. proroc­
kiej, kapłańskiej, charyzmatycznej. Bogactwo tych darów do­
strzegamy w różnych charyzm atach świętych. Owo specyficzne 
powołanie, m isja jak ą  Bóg obdarza niektóre osoby, wyraźnie
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ujaw nia godność jako dar z góry, który wymaga szacunku 
i d a j e  t y m  c h a r y z m a t y c z n y m  o s ob o wo ś c i o m  s z c z e ­
g ó l n e  u p r a w n i e n i a  do działań prowadzących do odnowy 
duchowej wspólnoty religijnej.

Godność jako dar religijnej więzi z Bogiem uzasadnia 
p r a w o  n i e z a l e ż n o ś c i  K o ś c i o ł a  od P a ń s t w a ,  prawo two­
rzenia s tru k tu r Kościoła, wspólnot religijnych, zakonnych czy 
różnych dzieł inspirowanych m isją religijną.

WYBIÓRCZE TRAKTOWANIE GODNOŚCI OSOBY LUDZKIEJ 

W NIEKTÓRYCH NURTACH FILOZOFICZNYCH

W szystkie wymienione źródła oraz wymiary godności osoby 
ludzkiej znajdują się u podstaw jej upraw nień etycznych i tzw. 
praw  człowieka. Pierwsza z nich, godność ontologiczna, albo le­
piej ontyczna osoby ludzkiej, je s t podstawą wszystkich dal­
szych, w ym ienionych godności. Posiada ona absolutne 
o n t y c z n e  i c z a s o w e  p i e r w s z e ń s t w o  i p r i o r y t e t  wobec 
pozostałych trzech form godności11. N atom iast godność ak tual­
nie świadomego podmiotu je s t bezwzględnym w a r u n k i e m ,  
u z y s k a n i a  g o d n o ś c i  n a b y t e j ,  m o r a l n e j .  Przy czwartej 
godności, czyli godności uzyskanej jako dar od społeczności 
i Boga, możemy mówić o jej uw arunkow aniach oraz współpra­
cy z pozostałymi trzem a wym iaram i godności ludzkiej. Można 
to wyrazić na  zasadzie współpracy na tu ry  z łaską i odwrotnie.

Ponieważ godność aktualnie świadomego podmiotu je s t ła­
two dostrzegalną i obserwowalną ekspresją osoby, oraz generu­
je wiele specyficznych dla osoby upraw nień, więc niektóre 
nu rty  filozoficzne, u z n a j ą  t y l k o  t ę  g o d n o ś ć  jako podsta­
wową, i ją  staw iają u podstaw upraw nień etycznych. Ludzi, 
którzy aktualnie nie ujaw niają aktów racjonalnej świadomości, 
albo aktów świadomej odpowiedzialności za siebie i swoje in te­

u Zob. Seifert, The Philosophical Diseases of Medicine and Their Cure, 
s. 133.
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resy, wykluczają z grona osób i pozbawiają je praw a do życia. 
Tacy myśliciele choćby, jak: H. E ngelhardt w propozycji tzw. 
bioetyki świeckiej, n a tu ra lis ta  P. Singer, czy w Polsce utylitary- 
sta  Z. Szawarski -  wykluczają z grona osób istoty ludzkie 
w okresie prenatalnym , również po urodzeniu, do czasu wyka­
zania się racjonalnym i aktam i świadomości, oraz tych, którzy 
utracili posiadaną zdolność aktualnych aktów świadomej od­
powiedzialności za siebie, w wyniku ciężkich schorzeń czy sta ­
rości12. Według nich nie są osobami ludzie dotknięci chorobą 
Alzheimera, demencją starczą, będący w śpiączce, w przewle­
kłym stanie wegetatywnym czy też dotknięci ciężkimi choroba­
mi psychicznymi.

Tego typu propozycje aktualistycznej, deskryptywej, funk- 
cjonalistycznej koncepcji osoby wywodzą się z sensualistyczno- 
-naturalistycznych nurtów  myślenia kierujących się zasadą 
Berkeleya -  esse est percipere aut percipi (być to spostrzegać, 
lub być spostrzeganym) i ze spirytualistycznych tendencji filo­
zoficznych, stosujących zasadę K artezjusza cogito ergo sum. 
W przeciwieństwie do realistycznej zasady Tomasza z Akwinu 
agere seąuitur esse (nasze działania są wyrazem naszego istnie­
nia), w wymienionych sposobach filozofowania, to co wtórne, 
czyli akty danej osoby, potraktowano jako konstytuujące osobę. 
Jeśli brak je s t aktualnych aktów percypowania, czy aktów my­
ślenia, wyklucza się istnienie osoby i jej godności. W wyniku ta ­
kiej metody m yślenia filozoficznego zakres osób zostaje zacie­
śniony tylko do tych, u których aktualnie można zaobserwować 
akty percepcji, spostrzegania, akty świadomej odpowiedzialno­
ści za siebie. Tych, u których nie można takich aktów zaobser­
wować, wyklucza się z grona osób.

W aktualizm ie to, co wtórne bierze się jako pierwotne i kon­
stytuujące osobę. Ignoruje się podejście realistyczne, czyli to, że

12 Zob. H. T. Engelhardt, The Foundations of Bioethics, 2nd ed., New York 
1996; P. Singer, E tyka praktyczna, przeł. A. Sagan, Warszawa 2003; Z. Sza­
warski, Zrozumieć człowieka umierającego, w: Zrozumieć człowieka, pod red. 
B. Szlachty, [Kraków] 2001, s. 105-116.
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przejawy osoby są wtórne wobec jej substancjalnego istnienia, 
wobec na tu ry  osoby i jej potencjalności. To potencjalność n a tu ­
ry  ludzkiej koniecznie poprzedza aktualizację racjonalności, 
wolności, miłości i odpowiedzialności. W perspektywie reali­
stycznej embrion ludzki posiada ontyczną godność osoby ludz­
kiej nie dlatego, że aktualnie przejawia racjonalne akty pozna­
nia, wolności czy miłości, ale że m a natu rę  bytu osobnego, oso­
bowego, który z siebie, dzięki potencjalności i teleologii swej 
natury, wyłoni akty typowe dla osób dorosłych. Istnieje on na 
sposób bytu osobowego, nie je s t więc potencjalną osobą, ale 
bytem osobowym z typowymi dla osoby potencjami dalszego 
rozwoju.

Błędy aktualizm u na terenie antropologii niosą drastyczne 
konsekwencje na  trenie etyki. Ludzie -  nie-osoby, nie m ają bo­
wiem praw a do życia, a wiec ich aborcja czy eutanazja je st 
w ten  sposób usprawiedliwiana. Ciasne, wybiórcze posłużenie 
się jedną z czterech wymienionych godności, przekłada się na 
dyskryminacje tych, którzy nie mogą się wykazać ak tualną 
świadomą odpowiedzialnością za siebie. W sumie dyskrymina­
cji tej podlegają najsłabsi zarówno w okresie prenatalnym , jak  
i postnatalnym .

Tendencji tej ulega w i e l e  n u r t ó w  f i l o z o f i c z n y c h  
wywodzących się z ciasnego m yślenia empirycznego, scjenty- 
stycznego, naturalistycznego, czy też wychodzących w punkcie 
wyjścia z ego epistemicznego, fenomenologicznego, egzysten­
cjalnego, czy też z dalszych fenomenów takich, ja k  język, ku ltu ­
ra, obyczaje. Wszystkie bowiem opisywane przez nich fenome­
ny, akty, działania są tylko ekspresją osoby, nie są osobą i nie 
konstytuują osoby i jej godności ontycznej. W prost przeciwnie, 
to godność ontyczna je s t u podstaw pozostałych form godności 
ludzkiej, a nie odwrotnie.

Wiele nurtów  filozoficznych, w których wychodzi się od we­
wnętrznego opisu aktualnych swoich przejawów życia osobo­
wego, czy też od zewnętrznego opisu przejawów osoby ludzkiej, 
takich jak  aktualne akty spostrzegania, świadomego poznawa­
nia, m yślenia, wolności, miłości czy odpowiedzialności, ma
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skłonności przypisać życie osobowe i godność osobową tylko 
tym ludziom, którzy aktualnie te  akty dokonują. Również feno­
menologia, bazująca na  opisie świadomych, wewnętrznych 
przeżyć, filozofia dialogu opisująca świadome relacje ,ja  -  ty”, 
czy filozofia egzystencjalna opisująca nasze wewnętrzne d ra­
maty, oraz filozofia empiryczna opisująca m etodami psycholo­
gii czy socjologii działania ludzkie, dostrzegają podmiotowość 
zasadniczo tylko tych, którzy przejawiają aktualnie różne tego 
typu akty. Bez realistycznego, metafizycznego wyjaśnienia dla­
czego te akty zachodzą, nu rty  te  nie potrafią posługiwać się 
w swej antropologii i etyce godnością ontyczną osoby ludzkiej.

Sama intuicja swoich własnych aktów świadomego myśle­
nia, czy działania nie wystarcza do stwierdzenia godności 
ontycznej osoby ludzkiej. Do jej stwierdzenia potrzebne je st in­
ne doświadczenie, niż to, którym operują nu rty  fenomenolo­
giczne, egzystencjalne i empiryczne. Możemy to doświadczenie 
nazwać doświadczeniem metafizycznym, lub metafizycznym 
ujęciem godności ludzkiej. Również w filozofii arystotelesow- 
sko-tomistycznej, choćby w definicji Boecjusza (persona est 
individua substantia rationalis naturae), mamy w określeniu 
osoby odwołanie się do racjonalności, ale nie je s t to odwołanie 
się do aktualnie spełnianych przez danego człowieka aktów ra ­
cjonalnych, ale do natu ry  osoby, która poprzedza przejawy 
wszelkich aktów osoby.

Myśliciele rozwijający tzw. fenomenologię realistyczną są­
dzą, że od doświadczenia i opisu czy ejdetyki aktualnych aktów 
świadomego myślenia, można redukcyjne zejść do metafizycz­
nych podstaw tych aktów, natom iast tomiści, opowiadający się 
za metafizyką jako dyscypliną pierwszą i podstawową w sto­
sunku do filozofii świadomości czy podmiotu twierdzą, że trze­
ba zacząć od realnego istnienia, koncepcji bytu i metafizycznej 
koncepcji człowieka, i w ten  sposób określić jego sta tus ontycz­
ny i moralny.

Ów spór o punk t wyjścia w filozofii może być czymś twór­
czym, ale trzeba sobie zdawać sprawę z tego, że podważenie 
godności ontycznej niesie dyskryminujące konsekwencje prak­
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tyczne na terenie etyki, gdyż w wyniku tego, wiele ludzi wyklu­
cza się z grona osób i odmawia im praw a do życia.

THE DIGNITY OF THE HUMAN PERSON 
AND ETHICAL NORMS

Summary

This article presents the four sources and four dimensions of the 
dignity of the hum an person. It describes the following: (1) the onto­
logical dignity that we possess together with coming into existence; 
(2) the dignity of the actually conscious subject, the dignity that is 
possessed by a m an who is actually or presently performing acts of 
conscious responsibility for himself; (3) acquired dignity, or moral 
dignity, that we acquire along with the developm ent of our moral per­
sonality; (4) dignity as a gift of society and God, which not only con­
siders the natural and acquired values of a particular person, but can 
also be an undeserved or free gift that gives a certain authority to the 
one endowed and sets upon him  new moral obligations.

The author is critical of the m ovem ents of philosophy that in  eth­
ical argum ent leave aside ontological dignity and use only the digni­
ty of the actually conscious subject, in  this way excluding many 
hum an beings from the group of persons, and arguing against their 
right to life. The author of this text shows the philosophical assum p­
tions of those m ovem ents of thought that, as they use a narrow epis- 
temology, a naturalistic m etaphysics, and a descriptive and function­
alistic theory of the person, discrim inate against those hum an per­
sons who do not m eet the criterion of actual conscious responsibility  
for them selves and their own interests. A gainst these tendencies, the 
author takes the position that the right to life is independent of 
whether or not a man is actually performing conscious acts, since that 
right springs from ontological dignity, from the fact the he possesses 
from the beginning, in  the prenatal period, in  childhood, youth, old 
age, and during serious neurological or m ental disturbances, a ratio­
nal or personal nature.


